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Nr 393.
PRENUMERAT SjMkwu
nieslęeznie t  kor, kę|rtNbfnJ 6 kor. 
u  odnoszeni do domu Aój/łdC, tlę 

60 hu. miesięczni.

Nj prowintyi mi. sięczme z dwura- 
zową przesyłką jb l or. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z nwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h.. z jednorazową przesyłką 
8 Kor. W państwie niemieekiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
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Biuletyn ąłjstro-węgięrekj,
Wiedeń, dnia 6. sierpnia, i kie masy wojska, które nagromadzili koło

TT Warszawy i Dęblina a w szczególności wiel-
Urzędowo ogłaszają, dnia 5. sierpnia ^  z broni, amunicyi i mareryalów. Do

1915 r.: togo przyłącza się jeszcze to. że nowe .stauo-
Długi szereg sukcesów , k tó re  sprzyinie Misia, puia które .Rosyai.ie ęofać się będą

rztTni od m ajow ej b itw y nad D unajcem , w
G alic ji, w południow ej i północnej Polsce 
i w prow incyach nad  Morzem B ałtyckiem  
odnieśli, został ukoronow any przez wzięcie 
w posiadanie Dęblina i W arszaw y.

W zoraj obsadziły nasze w ojska Dęblin; 
dzisiaj v. m aszerow ały niem ieckie w ojska 
arm ii księcia Leopolda baw arsk iego  do sto ­
licy Polski rosyjskiej.

M iędz\ W isłą a  Bugiem postępują n a ­
przód obaj sprzym ierzeni ku północy wrsród 
walk w pościgu. Jazd a  austro-w ęgierska o- 
siągnęła Uścjiług, n iem iecka W łodzim ierz 
W ołyński.

Poza tern pozostało położenie niezm ie­
nione.

Zast. czefa sztabu jfcuerala. von H oeler, 
polny marszałek porucznik.

mają znaczne braki
Inaczej się siało.

P u y i (T. B.). Prasa francuska, kura do­

lej ąjk do z?  gjęskiegp k^icą. Minister R a l ­
fo  u r pow ici£i|ł iur zgromalzenSi w óperże 
londyńskiej: Możemy ^pJkojnie powiedzieć,
że nieprzyjaciel mimo wszystkich usiłowań 
zupełnie się przeliczył. Z wyjątkem sprawy 
olbrzymiego zapotrzebowania amtmicyi dla 
Aiclkicl.: dział. Gdyby Niemcy byli przewi­

dzieli. jaki przebieg będzie miała wojna, to nie 
byłby ani jeden żołnierz /.mobilizowany ani 

jedno życe Judzkie nie byłoby padło ofiarą. 
Nie pcujawąłiłtiny się za iia$>4 wojskowy, mi-

Biuletyn niemiecki.
Wiedeń, dnia 6. sierpnia.

W ielka głów ną kwa fora ogłasza 5. sier­
pnia-

południow o WdchOihii toreb.

Koło i na  północ od Dęblina jest położe­
nie niezm ienione.

Między górną W isłą a  Bugiem prow adzi 
się w dalszym  ciągu pościg.

Na wschód od Bugu w m aszerow ała nie­
miecka kaw alerya  do W łodzim ierza W o­
łyńskiego.

W schodni teren .
Armia księcia Leopolda baw arsk iego  

przełam ała i wzięła w czoraj i dzisiaj wr nocy 
zew nętrzną i w ew nętrzną linię fortów  W ar­
szaw y, w k tó re j rosyjskie straże  ty ln e  jesz­
cze staw iały  zacięty  opór.

Miasto zostało dzisiaj przedpołudniem  
przez nasze wojsko obsadzone.

Armie generałów  von Scholtza i Galwi- 
tza pozoslaw ah  wśród zaciętych w alk  w 
dalszem  posuw aniu  się naprzód ku drodze 
Łomża— Ostrów— W  y szków .

Dzielne i zrozpaczone przeciwataki Ro­
s ja n  po obu stronach  drogi Ostrów— Różan 
hyły bezskuteczne.

22 oficerów i 4840  żołnierzy zostało 
w ziętych do niewuli i zdobyto 17 k a ra b i­
nów m aszynow ych.

W K uriandy i i na Żmudzi odrzuciła n a ­
sza kaw alery a  kaw aleryę  rosy jską  kułfo 
G enajse— Birże i O nikszty.

Przy tej sposobności i przy w alkach  na 
Wschód od Poniew ieża zostało w czoraj i 
przedw czoraj w ziętych (lo niewoli 2225 Ro- 
syan, w tern 2 ofierów.

Zachodni te r tn .
W W ogezaeh i na L ingekopf i na połu­

dnie s tam tąd  rozgorzała w alka na nowo. 
Zresztą nie było w ydarzeń, k tó reby  m iały 
znaczenie.

(Genajse i Birże położone są okoio 6b kilo­
metrów na północny zachód Onikscht.y, 50 ki­

lometrów na południowy wschód od Ponie
leża).

N aczelne kierownic iwo « m iL

tjrchjuas zapowiadała, opróżnienie Warszawy mo t0  najra 'wiiosek wysłaipii ekśJLj ćy; 
donosi teraz, że wobec położenia strategiczne- sile IHO.OuO lucfzf został‘z v dzięcznością p rz£
go na wschodnim placu wojny należy oczeki­
wać. że Warszawa będzie bronioną. „Temps" 
pisze, że Rosyanie cofając,' się pozostawią gar­
nizon v. miejscu, któryby trzymał Warszawę 
tak dtugo, dopóki artnie rosyjskie rozpocząw- 
szy ofenzywę nie przyjdą z odsieczą.

Zarządzenia w Moskwie i Rewalu.
Petersburg. (T. B.j ,.Rjecz“ ogłasza rozkaz 

komendanta twierdzy Rewal, wedle którego 
ma się spisać wszystkie aparaty telefoniczne, 
kable drutowe, a wszystkim zagranicznym pod

jęty-. Obecnie same straty- nasze już są więk­
sze niż pierwotne wojsko. Uczyniliśmy bez po­
równania więcej, niż się po nas spodziewano, 
ale to jest dopiero część tego co uczynimj-.

Angielska lista strat.
Londyn (T. :B.). Ostatnia lista strat wyka­

zuje nazwiska 17 otieerów i 1S95 ludzi.

Wobec rocznicy wybuchu wojny.
Paryż. (T. B.) Doniesienie Agencyi Havasa: 
Prezydent Poincare otrzymał od króla an-

Zaanyin ma być pobyt w twierdzy zabroniony, g ib k ie g o  następujący telegram: Z powodu
Wszyscy poddani państw- nieprzyjacielskich meznicy dnia, w którym kraj mój był zmuszo- 
przebywający jeszcze w Moskwie mają wedle Uy chwyeuS za foroa fijfeeeiw mocarstwu, które 
rozkazu gubernatora by< ostatecznie po dzień wolało wojnę niż konferenoye i naruszyfy nai-
1 \ n  A T  n T1 T . t  r x .  Ż l r . 1 A  n .  n  v\ « r  a i \ i  Tł n r  .  • .  ■ 1 j i * * i  » 1 1 . *

jaskraw tej traktaty przez siebie podpisane, 
nagąę wypowiedzieć Panu- moj« pajsilniejpzc

14. sierpnia z Moskwy wydaleni z prawem wy­
jazdu za granicę. Ci, którzy nie chcą jechać za­
granicę, mają być wysłani poza Ural.

W sam czas.
Kopenhaga. (T. B. „Kijew-skaja Myśl“ z 26. 

lipca donosi: Komendanci frontu południowo- 
zachodniego powołują do natychmastowego o- 
bjęcia służby wszystkich od 3. lipca 1914 r. 
odesłanych na urlop, lub też zwolnionych o- 
licerów, żuhiierzj i lekarzy.

W sprawie jencow.
Petersburg. (T. B.y Sprawozdawca komisy i o 

traktowaniu jeńców rosyjskich zagranicą pod­
niósł, że jeńcy w Niemczech nie są należycie 
odżywiani. Niemcy wskazują na to, że inni jeń­
cy z innych krajów otrzymują z domu wystar­
czające zasiłki, czego o jeńcach rosyjskich po­
wiedzieć nie można. Dow-odzi to bardzo małego 
zainteresowania się Rosyi*swoimi ludźmi. 
— — — wm m m m m — — ^

O dznaczenie zdobyw cy W arszaw y.
M onachium. (T. B.) K orespondencya

5,H offm an-1 donosi urzędow o: Ks. Leopold 
baw arsk i doniósł królow i telegraficznie o 
Najęciu W arszaw y. Jeg o  kró lew ska Mość 
badał księciu wielki krzyż w ojskow ego or­
deru Ma s a Józefa .

W flnGhll.
0  ściślejszy stosunek sojuszników.

Londyn. (T. BJ Biuro Reutera donosi z Pe­
tersburga pod datą dnia 2. b. ni.: Ogłuszono 
tu następujące obwieszczenie urzędowe: Zdaje 
się jakoby wysłanie wielkich posiłków niemie­
ckich z Francji na front wschodni rozpoczęło 
.-uę w czwartym tygodniu lipca, kiedy armią 
Mackensena w dolinie Wieprza była silnie na­
ciśniętą, a  walki nad Narwią przeciągały się.
Każdy sukces rosyjski zmusza nieprzyjaciela 
do wysyłania świeżych sił z frontu zachodnie 
go. Ten fakt stwarza korzystne warunki dla 
operacyi dla naszych sojuszników. „Times11 w 
artykule wstępnym nazywa powyższy telegram 
rzeczą niebywałą i sądzi, że jeżeli ogłaszanie 
podobnych telegramów urzędowych jest rzeczą 
konieczną, to istnieć musi brak współdziałania 
odpowiedzialnych czynników wojskowych so­
juszników na zachodzie i na- wschodzie. Podję­
cie ponownie ofenzyw-y na zachodzie nie jest 
zawisłem od tego czy pewne korpusy zostały 
wysłane na teren wojenny w-schodni, ale także 
od tego, czy siła i uzbrojenie armii niemieckiej 
na zachodzie każą podejmować ofenzywę.
Dziennik udowadnia, że stauowidcu Nmmeow 
na zachodzie nie jest osłabione i domaga się, 
aby władze angielskie natychmiast podały do Doberdo. 
wiadomości ocenę sił niemieckich na obu fron- j próbow ała 
tach. Nadto koniecznym jest ściślejszy stosu- j j*!a g rado  i 
nek między sztabami generalnymi sojuszni 
kówj Celem dalszego rozwinięcia serdecznego 
stosunku między sojusznikami powinien A s- 
q u i t h jasno oświadczyć co Anglia dla wojny 
czjaii. Należy się spodziewać, że temsamem 
wzmoże on wrażenie swojej ostatniej mowy, 
która we Francyi i wszedzie indziej nie oddzia­
łała przekonywująco. Dziennik powtarza żąda­
nie, aby natychmiast zwołano parlament, zwła­
szcza celem wzmocnienia zaufania sojuszni- 

, ków, a co może nasrąpić tylko przez zaprowa­
dzenie powszechnej służby wojskowej.

„Minerr-a ołorpedowan ładnie wieść ta znalazła potwieidienie przez Ko-
• menję twierdzy i prezydyuin miasta, skutkiem

Pafowiec norweski

C h fy ltjan lą  (T. B.i. R^ąd niemń„‘h i uznał. vZfc £) dekotacyt gmachów pubłic*..vch i domów 
ze parowiec norweski .M.nerwa s t o r p n .watavcn objeła całv K^ ków. > 0 ^łudniu
d o  w y  został przez niemiecką łodz podwo

jirzekonanie, ze nasze zjednoczone usiłowania 
doprowadzą do sukcesu i zapewnić Pana o mo- 
jein niezmiennem współdziałaniu, jakoteż o po- 
stanowieniu mojem i mego kraju prowadzenia 
dalej naszemi waleczneińi armiami wojny aż 
ona będzio ukończona ku naszemu zadowole­
niu, a pokoj bedzie mógł być zapewniony.

Prezydent Poincare odpowiedział: Dziękuję 
waszej królewskiej mości za zapewnienie, które

dną. gdyż z powodu rozmaitych niess-częśli 
wych okoliczności okręt ten uważano za an­
gielski. Rząd niemiecki wy raził swoje najjrj ż-

Stanowisko rządu niemieckiego.
Londyn (.T. B.t. Biuro Reutera donosi z 

\ Ćaszj-ngtonu: I.ieincy w o.aatmej nocie nie 
chcą uznać, że zatopienie parowca W i l i  a m 
F r y  e wedle traktatu prusko-anierykańskie- 

go przedstawia się jako naruszenie praw ame­
rykańskich.

Odpowiedź amerykańska.
Londyn (T. B .). Biuro Reutera donosi z 

Waszyngtonu: Departament wojskowe zaj­
muje się wypracowaniem projektu odpowiedzi 
n a  n o t y a n g i e l s k i e .  Przypuszczają, że 
projekt ten jest już prawie gotów. Noty ame­
rykańskie uznają z jednej strony, że istnieją 
nowe okoliczności, które Anglię skłoniły do 
odrębnego postępowania. Z drugiej strony je 

dnakzp wątpią w prawomocność konfiskaty 
owrętów, które są w drodze do portów neu­
tralnych. Dalej noty przeczą twierdzeniu, że 
handel Stanów Zjednoczuiiych nie ucierpiał. 
Zdz je się jakoby istniał zamiar oddania osta­
tecznej decyzvi sądowi rozjemczemu.

W ojna turecka.
K onstan tynopol. (T. B.) Doniesienie a- 

gencyi Mi 11 i. Główna k w atera  podaje do 
wiadiHiiosci.

żać pokojowi świata.

W ojna z W łochami.*
W Jeorti, 6 . sierpnia.

Urzędowo ogłaszają 5. .sic.pnia.
Na froncie tyrolskim  p ^ y se ło  ty lko  w o- 

siodła K reutzberg  do większychkolicy siodła K reutzberg  do 
walk.

W czoraj rano  rozpoczęty a ta k  k ilku  b a ­
talionów  włoskiego pułku piechoty Nr 92 
przeciw Neniesalpe (na północny zachód od 
siodła K reutzberg) załam ał się krw aw o. 
Nieprzyjaciel cofnął się popołudniu częścią 
w ucieczce.

W lasach na południe od potoku g ran i­
cznego próbow ał wieczorem nieprzyjaciel­
ski batalion  celem ulżenia tyni siłom w ło­
skim w ypaść niespodziew anie przeciw po- 
zycyi Seikofel (bezpośrednio na  północ od 
siodła). T akże i on został po k ró tk ie j walce 
odparty  i s tracił około 100 ludzi w zabi­
tych. K om endant batalionu  i k ilku ofice­
rów batalionu  padło. Nasze s tra ty  w tych  
potyczkach  by ły  m ałe.

W  Goryckiem  utrzym ują znów W łosi od 
wczoraj po łudn ia  żywszy ogień a riy lery i 
przeciw naszym  stanow iskom  na w yżynie 

G dy piechota n ieprzyjacielska 
w yruszyć do a ta k u  od strony  
z k ierunku  na  południe od 

Sdraussina została  przez naszą a rty le ry ę  
zestrzelaną.

N a pozostałych frontach tut- w ydarzyło  
się nic istotnego.

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hófer, 
polny marszałek porucznik.

 ....________ ____ _____. — , -________   ( ' r o n t u  a F  a u k a z i e : W ojska n a ­
mi dałeś. Francy a rozpoczyna drugi rok wojny sze zaa tak o w a ł?  straż W iną nieprzyjaciela, 
z tą samą stlnowczońcfąl jak Anglia. Zamierza k tó lv  p a n o w a ł kryć odw rót głów nej siły 
ona me złozyc bron: dypoki zwycięstwo me u- , .  U , • , , • . . .  „  *
wieńczy broni naszej i nroni naszych zalecz- nowmkacli w okohey Haniui na
nycli sprzymierzeńców i dopóki nie będą p o k o - ( "  : < hód od K ilidżgedigi. W j pędzilisnij- nie- 
nani nasi nieprzjrjaciele i nie zaprzestaną zagra- przyjaciela na północ i wzięliśmy 150 jeń­

ców do niewoli. R o sjan ie  mieli przeszło 
500  z a b itje h  i 1000 ra n n jc h . Oddział nass 
ścigający  Rosj an obsadził K arak ilisse  i o- 
k ilic^ na  pńłiotir od H ruiu*.

F r o n t  d a r d a n 1 1 s k i : dn ia  3. sier­
pnia w odcinku A riburuu odbyły  się walili 
z  rowów strzeleni i 3U bez znaczenia. Arty- 
t r y a  nasza zniszezjda stanow iska  nieprzy­
jacielskie, służące do rzucania oomb na na 
sze lewe skrzydło. K rążow nik n iep rzy ja­
cielski ostrzeliw ał bezskutecznie A liszitepe. 
A rtylorya nasza. od]iov iadając  na ten o- 
gień, trafiła  jedną łódź torpedow ą nieprzy­
jacielską, która natychmiast się oddaliła. 
Nieprzyjacielski a p a ra t lotniczy rzuci* bow 
oę na szpital w Czine na  południe od Kum- 
kale  i zabił jednego rannego. Dnia 3. sierp­
nia krążoy n ik  i 4 łodzie torpedow e w ysłałj 
aeroplan  ponad  Sighaik-Lim an na południe 
od Sm yrny. Aerojilan rzucił trzy  bom by, 
jedna  osoba została zabita. W yż w jrmienio- 
ne s ta tk i w ystrzeliły  przeszło 200  granatów 7 
na te  o tw arte  m iejscowości. Jeden  dom zni­
szczono.

Na wybrzeże Malej Azyi.
Ateny (T. B.). Z Mityleny donoszą, że soju- 

?znicy zanuci zają wielki atak na wybrzeże Ma- 
łoazj7at\7ckie naprze<‘iv Mitylenj7, ponieważ 
przekonali się, że posimięcd się naprzód na Ga­
li poli jest rzeczą wykluczoną.

Z ROSY1.
Ciężkie poioitnie

Chryi^ania (T. BJ. Wojskowy7 współpra­
cownik „Morgenbladet11 pisze: Sprawozdania
dzienne wykazują, że położenie Rosyan staje 
się z każdjm  dniem cięższem, a nawet wprost 
ńiebezpiecznem. Ma się w rażenie, że opuszcze­
nie prże/. Kosyan całej Polski z W arszawą 
Gębl i m  jert tylłto kwestyą ceatwi a  t 
kwestyą dni. Ale bprócz tego zaczyna śle na­
bierać pojęcia o tern. że katastrofa wielkiej 
części armii rosyjsskiej nie leżj- poza granica-

Sojusznicy między sobą.
Londyn. (T. B.) „Moming PostA pisze w arty­

kule wstępnym: Podczas gdy Rosya wypiera­
ną jest z Polski, iny staliśmy w defenzywie i 
pozwoliliśmy nieprzyjacielowi skoncentrować 
się na wschodzie. Obecnie nie możemy oczeki­
wać, aby Rosyanie uniemożliwili koncentracyę 
niemiecką na zachodzie. Francya wiele cierp*. 
Dziennik nie sadzi, aby Francya usłuchała pro- 
pozycyj pokojowych Niemiec, pragnie jedna­
kże, aby odpadł powód, któryby Fiancyę skła­
niał do zawarcia odrębnego pokoju, Dziennik 
widzi jedynie ratunek w zaprowadzemu po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej.

Ballour usprawiedliwia się.
Londyo, (T. B.) Biuro ŁŁeuwra. Rocznicę

rozpoczęcia wojny obchodzono w całym kra- 
ju na zgromadzeniach, które przyjęły równo- 
brzmiąee uchwałj- o prowadzeniu wojny da-

W alka na m orzach.
Zajęcie „Dacyi‘‘.

Paryż »,T. H.). Sąd konfskaty moiskiej u

prywatnycłT objęła cały Kraków. Po południu 
koło godziny 3 odezwały się dzwony wedle w 
Krakowie przyjętego zwyczaju; dzienniki przy­

niosły urzędowe depesze i rozpowszechniły je 
przez nadzwyczajne wydania.

Prezydyum król. stoł. miasta Krakowa wydało 
następującą odezwę:

O b y w a t e l e !  Dzielimy się z Wami nejradu- 
śiuejczą dla nas wiadomością, że: Warszawa po 
stu latach wyswobodzona z pod iosj’jskiej niewo­
li! Nie będzie już granic przez które wiek dzieliły 
obie starożytne stolice Polski Kraków od War­
szawy! Niech Bóg Wszechmocny błogosławi Naj­
dostojniejszego naszego Monarchę i bohaterskie 
armie, żeśmy dożjdi takiego święta, które złotą 
nadzieją znaczy przyszłość naszego narodu.

Niech dzisiejsze święto wzmoże w naszych ser­
cach gorący płomień miłości Ojczyzny — uczmy 
dzieci nasze modlić się za wszystkich bohaterów 
stojących w morderczym ogniu armat, na polach 
bitew od stepów Bessarabii do wód Bałtyku.

Pamiętajmy, że tam blizko milion naszych bra­
ci i synów krew przelewa za Ojczyznę i kocha 
nego Cesarza, pod rządami którego wzroMiśtm 
w wolności.

Niemal z dnia na dzień coraz większe obsza- 
i y zieni polskich zlewają się w swą dawną je­
dnolitą. narodową całość, a nam serca rosną i po­
tężnieją. bo tam walczą też Legiom, co noha,er 
stwem swem zdobyły uznanie i podziw u wszyst 
ki<-h i pochwałę Najwęższego Wodza.

Nad grobami naszych królów w katedize w 
Wawelu u trumny św. .Stanisława. Najprzew.ele- 
bniejszy Książę-Biskup Krakowski złoży gorące 
modły dziękczynne na świadectwo dla przy­
szłych pokoleń, że u stóp Boga składamy dziś 
w ofierze przelane strumienie krwi polskiej za 
trjmiufalae wyzwolenie Warszawy.

Zwracamy się do Was Obywatele uczcijmy 
wspólnie to wielKie święto, biorąc jak najliczniej 
•zy udział w uroczystem nabożeństwie, które się 
odbędzie w piątek dma 6. sierpnia br, o godr. 9 
fliiut w katedrze na Wawelu, udekorujmy ooga»o 
wszystkie naśze domy chorągwiami o oarw.Wh 
iraństwowych, narodowych i miejskich prtez 
tizy dni oraz iluminujmy okna naszych mieszkać 
nalepkami na rzecz ofiar w-ojny.

Kraków, dnia 5. sieronia 1915sierpnia 
Prezvd. miasta Dr. Juliust Leo.

Wieczorem po goj-Ł 8. odbył si« pochód or- 
óesir wojskowjcłi po ulicach miasta, które za­
rżymy wały się kolejno przed c. k. Starostwem 
m y  ul. Easzjóuej, przed mieszkaniem c. i k. ko­
mendanta twierdzy przy ulicy Gancarskiej, 
irzed o. i k. Komendą twierdzę przy ul. Grodzkiej, 
,'zed Magistratem, przed Odwach >m i p^zed Pała­
cem Bisk. Jedna z orkiestr udała się następnie na 
'odgórze. Przez cały wieczór panował na ulicaeh 

miasta oij7waony ruch, a skupiające się grom*, 
ki publiczności żywo omawiały doniosłe wypad 
ki wojenne, które przyniósł ten historyczny dzień.

Szczęśliwa myśl, aby zamias* oświetlenia o- 
kien złożyć ofiarę na cele K. B. K. została po­
wszechnie uznaną i przysporzy wielkiemu dziełu 
i.iłości bliźniego znacznych funduszów.

znał ..Dacyę'1 za htp prawomocny.
Ameryka w sprawie ,,Dacyi“ . .

Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi 
Waszyngtonu: Rząd przygotowuj! p r o t e s t  
z powodu parowca „D acja", kórego konfiska­
tę potwierdził francuski sąd. konfiskatę7 mor­
skiej. Rząd chce wywołać w 4 co sposób aast.- 
dnicze rozstrzygnięcie, co do i-ego, tay  pffń- 
stwm neutralnemu przj7sługuje pra*K w.-iiągf- 
nia okrętu państwa wojującego na svój rejest- 
okrętowy, jak się to właśnie stało z  Doeyą.

Parowiec „Weco“ zatrzymany.
Kopenhaga. (T. B.) Doniesienie Biura Ri- 

tzaua: Parowiec „AYeeo11, jadą ty  * Nowego 
Jorku z ładunkiem nafty zapewne dla 8ziOk- 
holmtt, został przez niemiecką łódi to peaową

K R O N IK A
Wiedeń. (T. B.) Urząd ck. pocztowej kasy o- 

szczędności podaje do wiadomości, że kurs 
przerachowania dia wypłat do Niemiec aż do 
dalszego zarządzenia został ustalony na :100 m 
równe 134.75 korony.

Prezef Koła Polskiego Eksc. Biliński z powodu 
wzięcia Warszawy i Dęblina zwołał posiedzenie 
Koła Polskiego. Dr Biliński dzisiaj wyjeżdża z 
tego powodu z Ischlu do Wiednia.

We Wiedniu. Nad wieczorem zebrało się przed 
ministerstwem wojny kilki; tysięcy ludzi i wzim 
siło okrzyki na cześć zwycięskich armii. Śpiewa­
no h\ mu ludów, hymn niemiecki i Wach; an. 
•ihełn, Żoinierzę aaswyaFkiełi i nieiaieckieh, któ­
rzy przez ptac przt-ełiodżfli, witano z zapałem, 

(ikoło godz. 9. wieczorem przechodził przez mia­
sto na dworzec ocU siał polskich i legionistów, 
przyczem na Giauenfe przed budę nkieni memiec

Teatr mięiski przygotował na dzień dzisiejszy 
wieczór, vy program którego wchodzi między in 
nymi obraz historęczny Anczyca; ..Kościuszko 
nod Racławicami”.

Odpowiedzi Redakcy.
Reiii.uowi I**-. C. w IŁ akowie. f prol. O. w Aiu.-

ug : Słuszne uw agi Wnych Panów doszły nas w 
hwili, gdj’ w poruszonej sprawie zapadła już po­

żądana decyzya. Dlatego jedynie nie umieściliśmy 
przesłanych nam łaskawie listów.

W ykaz Legionistów
obdzielonych srebrnymi, względnie broniowy­

mi meŁalami wałec-ncśd.
Zdzisław Czubiński sanit. sier. medal II ki. 

srebrny, Stanisław' Sosin sanit. kapr. n.eaa1 
II kl. srebrny, Franciszek Murański sanit. st. 
żołn. medal bronz., Stanisław Kepisz sanit 
plut. medal bronz., Alfred WołoszyńskL sanit. 
kapral meaal bronz., Tir Stanisław Mańkow­
ski chor. medal I klasę7 srebrnj'. Tadeusz 
Król chor. medal I kl. srebrny. Salomon Wein- 
r@V piat meoat brons.. p ioti Łyko szer. medal 
bronz.. Zygmunt Hummer sekc. medal bronz..

Franciszek Sajewiez st. żołn. medal II kl. 
srebrny. Mii ha l Goioiika oeke. medal I kl. 
srebm„ Kazimier. ł|oj*utowsk» sekc. medal 
II. kl. sr. Piotr Baran st. żołn. medal I. kl. sr., 
Józef Fijałowicz szer, medal I kl. sr„ Zygmunt

i, i m  rzen Psiaków. Gdy legioniści przn- 
i® k ł»ili pr” *l nńnistetstw em wojny ladnosć wi­
tać* ich - t cieBSm zapąłein Jłanifestacye p » J  
ministerstwem trwały <łÓ późnego wieczora.

Po zajęciu Waszawy. Wiadomość o zajęciu 
Warszawy przez wojska bawarskie, chociaż od 
kiłku dni powszechnie spodadewana. po ueryia 
wczoraj eate miasto. Juz po nadejściu pierwszych 
pogłosek koło godi. 11. przed południem miasto 

zatrzymany i zawinął na południe od Dogden. zaczęło się przystrajać w* uroczystą szatę. W po-

Oleński s?er. medal łwouz., Karol Peltz szer. 
; ,  j .  _  ł  nifedal brrauż. Józet Choiecki szer. medal II

Ś.yn.on . J  plut. medal II kl. 
srebrny). Władysław Senyszyn celowniczy me-
H 1 B kl. w ,  Michał Gałązki sekc. medal bi., 
Michał Buczko celowniczy medal bronz., Ry­
szard Lipschut: sekc. tyt. plut. medal II ki. 
sreDrny, Mendel Katz służ. of. medal II kl. sr., 
Francszek Berlotetti plut. medal U kL sr., 
Edward Rtcłftar cel. ty t. Kapr. medal uronz. 
Franciszek Soholker cel. medal bronz.

Rok XXIP.

W y c h o d z i  "ż r a r y  d z ie n n ie .
WYDANI! PGKANN1.

Lttt; {Lswiężm. pr^kazi m  gm m - 
meraię ( oadiyłió
Ł. TOc Ai AdmfaistrMyi „Gnn ha
rodu“. — Prenumeraty oprócz upo. 
vażnionyci> agencyi pnyjm uje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieekiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopiaów 

redakeya nie zwraca.
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,.Gło* Narodu" z dnia G Sierpnia 191S r. N i r f ó

Nadzwyczajne Wydanie z Czwartku 5. Sierpnia 1915.

Zajecie Warszawy.
KRAKÓW, 5. sierpnia. 

Dzisiaj przed południem otrzymało prezydyum miasta Kra 
kowa z tutejszej Komendy twierdzy urzędową wiadomość, że- 
dzisiąj w rannych godzinach Warszawa została zajęta.

BERLIN, 5. Sierpnia.
Wielka główna kwatera 5. sierpnia ogłasza:
Armia księcia Leopolda bawarskiego przełamała i wzięła wczoraj i dzisiaj 

w n ocy  zewnętrzną i wewnętrzną linię fortów Warszawy, w której rosyjskie 
straże tylne jeszcze stawiały zacięty opór. Miasto zostało dzisiaj przedpołudniem 
przez nasze wojsko obsadzone^

Armie generałów von Scholza i Galwitza pozostawały wśród zaciętych wątk w dalszem posuwaniu s ię  
naprzód ku drodze Łomża - Ostrów - Wyżków. Dzielne i> zrozpaczone przeciwatąki Rosyan po obu stronach 
drogi Ostrów - Różany były bezskuteczne. 22 oficerów i 4840 żołnierzy zostało wziętych do niewoli i zdobyto. 
17 karabinów maszynowych.

Walki w  Kurlandyi i na Żmudzi.
W Kurlandyi i na Żmudzi odrzuciła nasza kawalerya kawaleryę rasyjską koło Genaise-Birże ł, Onikschty 

Przy tej sposobności i przy walkach na wschód od Ponjewieża zostało wczoraj i przedwczoraj wzięłych do 
niewoli 2225 Rosyan w tern 2 oficerów.

Zajęcie Włodzimierza Wołyńskiego.
Koło i na północ od Dęblina jest położenie niezmienione. Między górną Wisłą a Bugiem prowa­

dzi się w dalszym ciągu pościg. Na wschód od Bugu wmaszerowała niemiecka kawalerya do Włodzimierza 
Wołyńskiego. Naczelne kierownictwo armii.

Wyszło z diuku 
powtórny n iU a d :

Wolanie pozagrobowe 
o miłosierdzie

Książka zawierająca różne cuda o Duszach 
w Czyścu cierpiących i obszerne Nabożeń­
stwo za Dusze Zmarłych —  kilka Mszy
żałobnych, Psalmy, Nowenny, Godzinki, 
Różaniec, Sfcacye drogi krzyżowej, Staeye

na Dzień Zaduszny, Nabożeństwo listopa­
dowe, niektóre Litanie z odpustami, Modli­
twy do Spowiedzi i do Komunii św. —  
Słowem książka o podwójnej objętości, od 
wydania poprzedniego, bo zawiera aż 

884 stronic.

Książka ta wydaną została w tej intencyi, 
żeby pobudzić wiernych katolików do rato­
wania dusz z Czyśca, szczególnie podczas 
wojny tylu ginących codziennie naszych 
braci, o których ani krewni, ani rodziny nie 

wiedzą, że już na tej ziemi nie żyją.
1) Cena: Oprawna w płótno, brzeg czerwo­

ny, z futerałikiem 90 halerzy.
2) Cena: Półoprawna, okładki kartonażyko- 
we, szyta, obcięta, rożki okrągłe, brzeg

marmurkowy 70 halerzy,

3) Cena: Broszurowana w papierowej okła­
dce 56 halerzy.

Przesyłka jednego egzemplarza pocztą do­
datkowo kosztuje o 10 halerzy więcej, a 
jeżeli przesyłka polecona dolicza się porto 
dodatkowo 35 hal. więcej nad podaną cenę.
Chcąc zamówić sobie jeden egzemplarz z którejkol­
wiek oprawy, trzeba posłać pieniądze przekazem lub 
pocztowemi znaczkami po 10 halerzy w liście, załą­
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, Ze ma- 
teryał oprawny bardzo podrożał i brak ludzi do pracy, 
cena cokolwiek jest podwyższona, niż pierwej. Ku­
pującym większą ilość na Bprzedat daję odpowiedni 

rabat

Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy 
zechcą rozpowszechnić tę książkę między 
pobożnym ludem polskim i pomiędzy żoł­
nierzami polskimi, którym owa książka 
będzie najlepszą lekturą, kiedy nie mają 
co robić. Za co z góry składam serdeczne 

podziękowanie „ B ó g  z a p ł a ć P‘.
Zamówienia adresować należy:

Józef Angrabajtis
K r a k ó w ,  u l ,  i w .  T o m a s z a  1, 2 0 ,

Popierajcie i rozszerzajcie

„W Obronie prawdy"
miesięcznik apologetyczno-społeczny, przeznaczony dła naj­
szerszych warstw ludowych. — „W OBRONIE PRAWDY" 
nadaje się znakomicie do masowego kolportażu wśród ludu, 

zwłaszcza wśród wychodźców polskich. 
Prenumerata „W Obronie Prawdy" wynosi z przesyłką 
rocznie 1 k .  44  hal. Pojedyncze egzemplarze po 10 hal.

R a d ak cya  i Jkm lnlsłracya a  Krakomrla u l. FrancIszkaA ska l . 3 .
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